
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie z łp .  1 2 — miesięcznie z łp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10. W  46.
Prenum era ta  na prowincji z op ła tą  

pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w  Warszawie dnia 17 Lutego 1829 roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI H ANDLO W E.
WARSZAWA. —  Na ostatnich targach warsżawkich p łaco­
no : pszenicę 25 do 3 6 ,  żyto 10 do 1 1 ,  jęczm ień 8  do 9 ,  
owies 5^ do 6  z ł .  za korzec.

A M SZTER D A M .—  7 lu tego . —  Zboże ma sta łe  ceny, lu ­
bo odbyt ograniczony. Zyto 123 funtowe p rusk ie  na en ­
trep o t ,  płacono 203 FI. (25J  z łp .  za korzec.)

L O N D 1 N .—  cl. 3 lu tego . —  Lubo dowóz zboża w pewnym 
jakim czasie na targu , nie może być miarą jego obfitości 
i ilości co dó zb io ru ,  zasługuje jednakoż  na uw agę , że 
dowóz pszenicy angielskiej tutaj-, od d. 1 grudnia do 
końca stycznia blisko o połowę m nie jszy ,  aniżeli z p rz e ­
cięcia pięciu upłynionych lat w tymże samym czasie poka­
zuje się ; dowóz mąki wzdłuż brzegów je s t  podobnież o 
tyle mńiejsży. T e  ćtwa miesiące w i 1Kićj wagi-, slKówiem 
jeżeli na cztery tygodnie p rz e d ,  i na cztery tygodnie po 
Bożem-narodzeniu nie dowieziono obficie p sz en ic y , jes t  to 
dowodem, że ro ln ik  angielski nic do zbycia nie ma. Na 

** ta rg  wczorajszy dowieziono pszenicy lądem z Essex i z 
Kent bardzo mało. P iękne  i suche ziarno stało w swej 
cenie , na poślednie nie by ło  targu. Mróz k tóry  pochwy­
c i ł , po łoży  obecnie tamę dowozowi i z tych okolic zkąd 
jeszcze zboże przybyw ało .  Jęcznńeń bez pokupu i s ta ­
n ia ł  o l s .  owsa podobnież z letkiego z ia rn a , za żadne 
pieniądze brać nie chcą. Fasola bez odmiany. Groch 2 s. 
tańszy. Pszenicę zagraniczną notują ja k  n as tęp u je : ros- 
syjska 52 do 62 s. szwedzka 60 do 70 s. odeska 56 do 
6 6  s. hiszpańska twarda czerwona 60 do 6 6  s . , ditto b ia­
ła  6 6  do 70 s. toskańską i rzymska czerwona 60 do 76 s. 
biała 70 do 82 s.

WIADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  POLSKIE  —  Warszawa.

•— O dezw ą do osób dobroczynnych . — Wiadome są czyta­
jącej publiczności prace heraldyczne ś. p. Wiclądka , tak 
bardzo pomocne dla badań historycznych. W podobnego 
rodzaju pracy lata swe spędziwszy, zostawił po zgonie po ­
zostałej po sobie rodzin ie ,  ty lkoiszcżupły  majątek , imię 
nieskażone i pamięć pożytecznie spędzonego żywota. Ale 
dosyć by ło  kilku la t  do wyczerpania pozostałego po nim i 
przez zbieg okoliczności uszczuplonego majątku , a na 80 
letnią i ociemniałą wdowę , spada cały  ciężar nieszczęśli­
wego położenia. Nie znając jej m ia łem  jednalc sposobność 
powzięcia dokładnej wiadomości o istotnym stanie rzeczy i po ­

wodowany miłością chrześcijańską,wziąłem sobie za obowią- \
zek  wezwać publicznie pomocy dla nieszczęśliwej osoby nie. 
wątpiąc, że się znajdą dobroczynni co już  to z wrodzonego- 
uczucia litości,  już przez  szacunek dla zm arłego jej m ę-  AJ .
ż a , nie odmówią w sparcia,  k tó re  jak  z jednej s trony po- 
r ie sz y  starość , tak z drugiej będzie niejako wywiązaniem 
się publiczności za mozolne prace ś, p. Wielądka. Pani 
Wielądkowa mieszka w Starem  Mieście pod Nr. 67. . Z .
—  JJP P . Bielawski pićrwszy wjolinista i C ym erm an p ie r ­
wszy flecista tea tru  naro. wrócili do Warszawy z Berlina ,  
gdzie przez kilka tygodni bawili dla słyszenia wielkich o- 
p e r  dawanych zwykle w czasie karnawału  w królewskich 
teatrach. Byli oraz w Dreźnie  i tam słyszeli sławnego P a ­
ganiniego, k tó ry  może w następnym  marcu odwiedzi W ar­
szawę.
Uw.iaclontienie. —*■- W Paryżu  zm arła  ną dniu 5 kwietnia 
1828 r .  pa u i D a rh o is , bezpo tom nie ,  zostawiwszy w spad­
k u  po sobie 17,000 r ix d o lla p .y le  B a& ąue ; pod ług  obo­
wiązujących praw krajowych,’ mogą spadkobiercy zgłosić 
się z prawami swojemi do dnia 3 maja 1829 roku .  U m ar ł  
także J. Cv B r a n d t , po k tórym  pozostało blisko 400,600 
złotych. Życzący posiadać odpis testamentów obojga wy­
mienionych , mogą się zgłosić w frankowanych listach pod 
adresem d y re k to ra ,  des y igen ts- G allerie  U ivienne N r o 
56 a  P a r is .
—  C iąg  d a ls z y  w yp isu  d z ie ł  z  x ig g a rn i F r. P fą ff>  wy­

przedać sig m ających  p o  zn izo n e j cenie.
Abrege de 1’histoire des hommes illustres de Rome

par Lhomond 2 tom y zam iast . . . .  f. 12 ty lko 8
Annuaire de 1’ecole Franęaise depeinture par Ke-

vatry 1 t o i n .................................. , . . , 12 — 8
Art de la correspondence, en franęais et anglais

2 tom y  .................................  ' 15 — 10
Aventuresde Telem aqueen franęais et italien 2 T . 12 — 8
Aziceptologie franęaise ou l’art- de prendre les

oiseaux 1 tom . . . . . . . . . .  12 —  8
Beąutes de lh istoire-du Canada 1 tom  . . . .  6  — 4
Beautes de Ihistoire sainte I tom, . . . . .  6 — 4
Beautes d e l ’liistoire de la Chine 2 tom y . . . .  12 — 8
Beautes de 1 histore de la Turquie f  tom . . .  6 — 4
Beautes de l’histoire de l’E gypte 1 tom  . . . .  0  —  4
—  D ziś o d w ilż .

RO SSJA. — Z  O dessy, dnia  1 9  styczn ia . — W iadom ości cd  
w ojska do 3 stycznia. — Je n e ra ł  ad ju tan t lir. Suchtelen ,  na  
czele znacznego oddziału przedniej s t r a ż y ,  objął s tan o w i­
sko i  wzmocnił się w  Czerno w odach, w ysy ła  podjazdy a i  
do jeziora B e y ty k ,  i da le j , we wszystkich kierunkach-
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Podjazdy te chwytają w szystkich T u rk ó w  ,  k tó rzy  dla przy- 
^ S i a z a p a ^ J  żyw ności, odważają się rob ić wymocz­

ki z Sylistrji. . .
Chrześcjanie m ieszkający w tem  mieście i w  okoHcacti ,

ciągle zbiegają do naszych przednich  s tra ż y ; zeznają je­
dnom yślnie, że zbiegostwa bardzo często się zdarzają ^ 
załodze S y lis tr ji;  i e  ta tw ierdza osadzona jest małą hcą- 
bą regularnego w ojska, a jazda liczy ty lko  5oo do bo i lu ­
d z i ,  u trzym ujących się jedynie z rab u n k ó w , w  celu do­
stania żywności. W  mieście pracu ją nad napraw ą budyn­
ków  i fo rty fikacji, uszkodzonych przez naszą arty llerją . 
Załoga cierpi niedostatek m ąki, i tóm trudn ie j o m ą , ze 
na°ły  w ylew  D u n aju , pozryw ał w  tych  dniach w szys - 
kie m łyny wodne. Jeden z tych m ły n ó w , zatrzym ał się 
n a  brzegu niedaleko Czerno w ód. _ ,

M amy częste i  bardzo bezpieczne zw iązki z korpusem  
jenerała porucznika Riidigera, k tó ry  teraz stoi w B azardz.ku, 
jako tćż z tw ierdzą W arną. W iem y z pew nych donie­
sień- z P raw ody , D ew na i G ebedże, że tam w szystko jest 
w  najlepszym stanie. W szystkie te  stanow iska w ażne są 
przez swoję w arow ność, i  liczbę stojących tam oddziałó w. 
N ieprzy jac ie l, k tó ry  się rozłożył w A idos, Szunili, i  po 
za arzbietem  B a łk an u , nie przedsięw ziął do dziś dnia ża­
dnego przeciw  nam kroku . Załoga Szum li w y n o si od oś­
m iu  do 10 tysięcy ludzi.

W  ogólności, wojska nasze po praw ym  brzegu D una­
j u ,  mają wszystkiego podostatkiem ; zimna przyczyniają 
się’ do u trzym ania zdrowia. Zw iązki z lew ym  brzegiem  
ty lko  chwilowo byw ają p rze ry w an e ; a nasze zapasy . 
łają się ciągłemi i regularnem i dowozami.
  Nadzwyczajny dodatek do dziennika odeskiego pod d.
4 b. m. donosi, Że feldm arszałek h r. W itg e n sz te jn  o trzy­
m ał urzędowy rapo rt, iż forteca Kale między T urno  i Ni- 
kopolem wziętą została przez 2 brygady 5 dywizji piecho- 
ty będącej pod dowództwem jen era ła  M alinow skiego, 32 
armat dużego k a lib ru , 5 chorągw i, 400 jeń có w , między 
którym i znajduje się Ibrahim  dawniejszy dowódzca S yli­
strji z c a ł y m  orszakiem , są zdobyczami tego dnia szczęśli- 
w ego j tej świetnej ivalki. Jenera ł Malinowski zajął p rzed ­
mieścia twierdzy T urno  i spalił je  wpędziwszy ca łą lu ­
dność do twierdzy. - (D*

A N G LJA . — Z LondynU , d. 3 ż u te g o .-D n ia  wczorajszego 
rano udali się m inistrow ie gabinetow i do W in d so r , w  ce­
lu  przełożenia kró low i mowy od tronu  do potw ierdzenia- 
_  K ról sp dziewany w  tym  tygodniu w  L ondyn ie ; po ­
siedzenie parlam entu otw arte będzie przez kom m issarzy 
królew skich. P raw ie codziennie odbywają się narady ga­
binetow e- Ze wszystkich stron pośpieszają członkow ie par­
lam entu do s to lic y , c o  zdaje się zapowiadać , że tegoroczne 
posiedzenie będzie ważne. Globe powiada: „N adzie je
przyjaciół wolności religijnej i spokojności domowej b li­
skie są ziszczenia. N ie masz w ątpliw ości, że w1'm o w ie

królewskiej będzie wzmianka o tym  przedm iocie, którego 
załatw ienie potl ścisłą rozwagę parlam en tu  oddane zostanie 
Margrabia Anglesea m iał dn ia w ezrajszego długą audencją 
u k ró la ; sądzą, że w kró tce  objaw i sw oje zdanie o osta­
tn ich  wypadkach w  Irlan d ji. X iąże N o rth u m b erlan d  w  
przyszły piątek będzie przedstaw iony k ró lo w i, poczem u- 
daje s ię  zaraz dó Irland ji. P ogłoska, ze w m ow ie k io lew - 
skiej będzie wzmianka względem nadania ka to likom  pe­
wnych sw obód , zrządziła, lu b o  chw ilow o ty lk o ,  niejakie
w ahan ie  w k ursie  pap ierów  publicznych.
— Donoszą z Jo rku  pod dniem  w czorajszym , że tam tejszy 
kościół katedralny  od rana  sta ł w  płom ieniach.
— D oniesienia z L isb o n y  dochodzą do dn ia 25 s ty c zn ia , 
T utejsze gazety donoszą: „  O debrano  l is ty  z l e i — 
ceicy z dnia 16 s ty c z n ia , z k tó ry c h  dow iadujem y 
się o p rzybyc iu  do tej w y sp y  oddziału w ychodźców  
portugalskich z P lym outh . N a w y sp ie  je s t 8ooo do­
brze uzbrojonego i  urządzonego w o jsk a , p rzychylnego  u- 
stawic i opatrzonego w  żyw ność na 18 m iesięcy. Brązy 1-  
ska fregata I z a b e l la , k rąży ła p rz y  tam te jszych  brzegach ;
w szelkie przeto  usiłow ania Don M ignęła , aby  tę w yspę do 
posłuszeństwa przyw ieść, będą bezskuteczne. N ie  zdaje 
s ię , aby okręty angielskie chciały przeszkodzić w ylądow a­
niu wojska. Żegluga w ychodźców  do T e rc c iry  trw ała 
przez dn i ośtn. Courier m ów i p rz e c iw n ie , że lis ty  z T e i-  
ce iry  dziś o d e b ra n e , k tó re  są daty  23  z. m. po tw ierdzają  
wiadomość, jako m in isterjum  angielskie posłało eskadrę
a b y  n i e  d o p u ś c i ł a  w ylądow ać P ortugalozykom  na T erceirę;
-ra-i^fcaitraru5lctaa:aTtę-T!TTZecb.*-5nigielskich o k rę tó w , do,,,, 
k tórych  p rzy łączy ł się w ojenny  o k rę t p o rtu g a lsk i (?) nie­
d aw n o ^  T ag u  w ysłany. N a w yspie panuje zupełna  spo- 
kojność; siedm iu stro n n ik ó w  D oń M igue la , k tó rz y  po-, 
w stanie na jego korzyść w zniecić c h c ie li, staw iono  przed 
sąd i rozstrzelano. In n e  lis ty  tejże daty  odebrane z T cr- 
ce iry  w  L ondyn ie  już po po łudniu  dn ia dzisie jszego , za 
pew niają , że o k rę ty  angielskie s trze la ły  d. 16 z. m. ostre- 
mi ład u n k am i, aby n ie  dopuścić w ychodźcom  w ylądow a­
nia na w yspę.
— io,ooo tkaczy w yrobów  jedw abnych  z Spitallields, uda­
ło się dnia dzisiejszego do m ieszkania ś ię c ia  W eling tona , 
aby zanieść zażalenie p rzeciw ko  w olnem u dow ozow i za- 
g ranicznych w yrobów  jedw abnych .

P rzybycie  panaM atuszew icadoL ondynu,zw róciło  publicz­
ną uwagę na tego m łodego dyplom atyka. Przypom inają 
sobie , iż pan M atuszew ić , P o lak  rodem  , b ra ł nau i , r  
lycenm  cesarskiem , i  o trzym ał tam pierw szą honorową 
nagrodę , w  ro k u  1 8 1 2 , w łaśnie w  czasie kam panji rossyj^ 
skiej. O d tąd , zdolność jego w zbudzała największe na zi^ 
je ,  i  zdaje się, zw ażywszy d rogę, k tó rą  tak  szybko p r ^  
biegł w  wyższej dyp lom atyce, iż nadzieje te  n ie  by yDiegl W  W J W i l  J J ,     ,

zasady. P an  M atuszew ić m usi teraz m ieć około 02 > ^
m ów ią, że tłómaczy się z w ie lk ą  ła tw ością  w ie lu ^ J ^ y  

|  kam i europojskiem i. ( ' '<
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FRANCJA.. —  Z  P a r y ż a  d n ia  4 lu tego . —  Mówią i podo- 
bno nie be* zasady , że Barrąs czując się niebezpiecznie 
chorym i przewidując że rząd  będzie rościł  prawo do jego 
papierów , pow ierzy ł ważniejsze z nich jednem u z przyja- 
eiół swoich.
—  W Lisbonie po przybyciu na dniu 12 z. m. pakebotu 
angielskiego , rozeszła 'się pogłoska ze oddział wychodźców 
portugalskich k tó rzy  z Plymouth w yp łynę l i ,  zamierza wy­
lądować w Portugalji. Wiadomość ta znalazła nawet wiarę 
u i ’zą d u ,  bo natychmiast przedsięwzięto stosowne środki 
ostrożności.  S łychać , że pracują około ufortifikowania 
pałacu Oueluz.
—  Czytamy w liście z Bręst pisanym , mówi M essager , że 
zawinęły tam o k r ę ty , ną pokładzie których znajduje się 
630 wychodźców portugalskich pod wodzą hrabiego Sal- 
danha. Okręty  te w yp łynę ły  d. 6 stycznia z Plymouth u- 
dając się do T erce iry  , czego im nie dozwoliły okręty  an ­
gielskie, k tóre  ich eskortowały aż do Cabo F inis terra  zkąd 
do B res tu  dla b raku  żywności zawinąć by ły  zm uszone .—  
P o d łu g  dziennikarzow , poległ od wystrzałów  angielskich, 
jeden  kapitan wychodźów portugalskich. aRozum im y, mó- 
wi tenże d z ien n ik ,  ze Monitor ogłosi nam szczegóły tego 
w ypadku, a gazety angielskie nauczą nas ja k  o nim sądzić 
mamy , ile ze można bez przesady słuszniej jak bitwę 
pod Nawarinem , nazwać go wypadkiem nieprzewidzianym 
(u n to w a rd ) . « C ourier f r a n c a is  donosi także o tym sa­
mym w y p a d k u ,  dodając, że okręty  wiozące wychodźców 
portugalskich, eskortowane by ły  przez okręty  angielskie 
od wyspy Terce iry  aż do brzegów Galicji. P re fek t  m o r ­
ski p rzy ją ł  bardzo uprzejmie wygnańców i doniósł natych­
miast o tern ministrowi wojny przez telegraf. Posłano ros- 
k*?y 5 aby udzielić tym nieszczęśliwym wszelkiej pomocy 
dopoki dalsze ^rozporządzenie^ o ich p rzysz łem  przezna­
czeniu wydane nie będzie. —  Dzisiejszy Monitor pisze.
»Wiadomość o zawinięciu na dniu 30 s tyczn iach  Brest, o- 
krętów angielskich L ir a ,  M in erw a  i S u z a n , z 630 wy­
chodźcami portugalskimi pod jener . S a ldanha , jest p raw ­
dziwa; Okręty angielskie konwojowały tych nieszczęśli­
wych aż do przylądku F in is te rre  , zkąd do Brestu p o p ły ­
nęły'. Rząd polecił-prefektowi m orsk iem u, aby okrętom 
portugalskim śpieszny p o d a ł  ratunek. »M essager  do- 
ilosi: >f Wy czy tu jemy z listu pisanego z B re s t ,  k tóry j e ­
dnak n ie m a  w sobie nic u rzędow ego, Że okręty  z wy­
chodźcami portugalskimi , k tóre d. 30 do Brest zawinęły , 
wypłynęły d. 6 stycznia z Plymouth. Te okręty  p rzyby ­
ły  d. 10 stycznia o świcie do wyspy T erce iry  i wpłynęły  
do przystani w Jsla da Pray a , ale okręty  angielskie sp rze­
ciwiły się ich wylądowaniu. Jeden z tych okrętów płynąc 
M pomyślnym wiatrem , zbliżył sig do okrętu na którym
J  jenera ł  Saldanha i przywita ł go w y s trza łam i; za dru- 

g>m wystrzałem trafiła kula w okręt,  zabiła jednego cz ło­

w ie k a , a drugi został raniony kawałkami drzewa z o k rę ­
tu przez uderzenie kuli wyłupanemi. Strzelanie ustało- 
gdy okręty  wywiesiły banderę ;  wtenczas je n e r a ł  Saldanha 
wsiadł na szalupę i udał się na  pok ład  okrętu  dowódzcy 
angielskiego, k tó ry  za całą odpowiedź w objaśnieniu swe­
go postąpienia , oświadczył m u , że taki ma rozkaz od 
rządu swojego. Widząc je n e ra ł  że nic nie wskóra, p ro te ­
s tował przeciwko postępowaniu dowódzcy angielskiego, 
k tóry  go uwiadomił za raz ,  iż w którą bąć stronę uda s ig ,  
okręty  angielskie eskortować go będą. Je n e ra ł  oświad­
c z y ł ,  ze popłynie  do F ra n c j i ,  jakoż odprowadziły  go o- 
k rę ty  angielskie aż do przylądka F in is te rre .

Donoszą z A lexandry i , że Ibrahim  pasza tknię ty  b y ł  
apoplexją ,  właśnie po skończonej uczcie, na której znaj­
dowali się panowie P a r ise t ,  Champollion i pu łkow nik  Ja -  
chereau de St. Denis. Lekarze  nasi puścili mu natych­
miast krew  kilka r a z y ,  i tym sposobem przywrócili go do 
życia.
—  Postanowieniem królewskiem  z d. 1 lu tego ,  kazano 
wybrać ze spisowych z r .  1828 sześćdzićstąt tysięcy r e ­
krutów . , ■

We wsi Jlo jaw a l  blisko K a le  we F rancji ,  znajduje się 
nadzwyczajna studnia, głębokość je j  wynosi około 100 stóp; 
Przez 3 tygodnie niekiedy niema w niej kropli  wo­
dy , poczem nagle tak przybiera , iż tworzy dość znaczny 
strumień. W r.  1736 woda tak bardzo wylała że n a p e ł­
niła wszystkie piwnice przyległych domów. Uważano iż 
wezbrania te  w tenczas tylko się zdarzają k iedy w’ia tr  od 
północy wieje.

POR TUG A LIA .— Z  L izb o n y  d n ia  18 s ty czn ia . —  W szy­
stkie pałace królewskie otoczone są wartami i dzia-* 
łam i. Szczególniej strzegą pałacu Aj u da ,  gdzie mieszka 
sama xigzniczka B enedykta ,  obawiają się bowiem*,.-aby j ą  
konslytucjonisci nie postawili na czele rządu tymczasowe­
go. Ale największe ostrożności zachowują w zamku Oue­
luz w którym mieszka Don Miguel.

Nowy guberna tor  warowni S. Juliao, nakazał odjąć więź­
niom stanu wszelką sposobność kommunikowania się.
—  Don Miguel wyznaczył kommissję do siedzenia wątku 
ostatniego spisku , k tóry wcześnie zos tał odkryty .
—— Co noc wydarzają się od niejakiego czasu morderstwa:; 
niekiedy giną M iguełiśc i, n iekiedy konstytucjoniści.

Rząd portugalski zawrzeć miał uk ład  z pew nym domem 
handlowym w Paryżu  o pożyczkę 25 ,000 ,060  fr .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
K a le n d a rz  le śn y  n a  rok  1829.

W roku zeszłym umieściliśmy z S y lw ana, dla użytku 
właścicieli lasów, przbpisy jakie w każdym miesiącu ro k u  
zachować należy , aby ochronić lasy od uszczerbku i w kwi­
tnącym zachować j e  s tanie; te raz  z Tomu V N um eru  IV  
tegoż dziennika , wyciągamy następujący kalendarz l e ś n y ,  
wskazujący najwłaściwsze do pozyskania każdego rodzaju 
płodów le ś t^ c h  pory  , i tak:

W S T Y C Z N I U .
1 • P o zy sk a n ie  p rze d m io tu  g łów nego . —  Drzewo u ż y -  

j tkowe i opałowe w lasach wysokopiennych assygnuje s i ę ,
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, . ; „reelicza.— W  l*Meh olszowych n isk o p icn n y ch ,

w y r a b . a  i poe tic* .  s tojacvch 1 innyeli bagnistych

r s i f ^ w y c i n d !  tr**§a drzewo 'podczas tęgich mrozów i na 
bFT et»  5 “ wywozić.— Drzewo na spław przeznaczone ,

N‘VS!*
i  jeziorne!, le io jc l .  t »” i
« ł r 7 c la c  rosraczG i w a r c h l a k i .  —  u a D P - ,  .. . ^
n i e  i o b ł a w y  n a  w i lk i .  -  W y d z i e r ż a w i a ć  d z i k i e  w  la s a c h

' rybołostwo lub użytkować z mego.
J W L U T Y M .

1 P o z y w a n ie  p r z e d m io tu  g łó w n e g o . —  Kontynuo­
wać roboty pod przeszłym miesiącem wymienione , ogl

L r *  -  S .  końcu o z , . . . p r . , -

80T X t Y J l " ; “ ń » ż o tó .r u l . C . r . j d .  -  K o n i , u . -  
ować działania pod przeszłym miesiącem wymienione 
wyjąwszy tylko ,  Se wszelką g r u b a  zwierzynę ochraniać na-

leKy‘ W M A R C U .
1. P o z y s k a n ie  p r z e d m io tu  g łó w n e g o .  —  Assygnowa 

nie i wyrabianie drzewa trwa ciągle. -  Cięcia w lasachn. 
skopiennych zaczynają s i ę . - P o z o s t a ł e  wierzby o g l o w i c -  
Przygotowywać drzewo do spławu. —  Zakładać wgglai me, 
smolarnie i popielarnie. , Obdzierać

2. P ozyskanie przedm io tów  ubocznych. —  Obdzie.ac 
kore  olszową dla farbiarzy. —  Zbierać bagno pospolite (L e­
d u m  p a lu s tre )  dla garbarzy. —  Sok brzozowy i ' ° “ ° * y  
ściągać z drzew można. —  Z ptastwa można, s trze lać , 
tylko na g rz e ,  głuszca* i cietrzewia ; a podczas prze lotu 
wiosennego s ło m k i,  bek a sy ,  g ę s i ,  k aczk i ,  gołębie dzi­
k ie  i  łowić w sieci wszelkie gatunki drozdow.

W K W I E T N I U .
1. P o zy sk a n ie  p r z e d m io tu  g łó w n e g o .  —  Cięcia d rze­

wa w lasach niskopiennych ukończyć. —  Roboty węglar- 
skie kontynuować; równie jak palenie smoły i popiołow. 
Spławiać drzewo. — Wycinać sakłak, kruszynę {R h a m n u s  
fr a n g u la )  na. węgle- do prochu strzelbowego. —  Z powo- 
du zaczynającej sig wegetacji, pozostałe jeszcze wcięciach
drzewo wywieźć należy.

2. P ozyskanie przedm io tów  ubocznych. —  Korę dę- 
b o w ą i  brzozową dla garbarzy obdzierać. —  Ścinać wią-

i lipy dla otrzymania łyka ,  chociażby lakowe jeszcze 
nie odstawało. —  Wyznaczyć pastwiska leśne. —  Polo­
wanie tak jak w przeszłym miesiącu odbywać. —  Gnia­
zda wilków starannie śledzić i  młode wytępiać.

W M A J U .
1. P o zyska n ie  p r z e d m io tu  g łó w n eg o . —  Pnie z ko-  

. ry  obnażone wyrabiać na drzewo użytkowe i opałowe 
Wydobywać karpinę. —; Kontynuować palenie w ęg li , smo­
ły  i popiołów; tudzież spławianie drzewa

2 p o zy ska n ie  p rzed m io tó w  ubocznych  -  Użytko­
wa ć ż  Jywfcy' świerkowej , tudzież z m łodych szyszek jo- 
K I  do pędzenia te rpe tyny . -  Strzelać rogacze i ko- 
z ł y  Kopać to r f ,  bursztyn  i t. p.  

y W L I P C U .

clei i mocuje w o w. -— r aaz»d  pszczół w Jasach zaczyna się.
Z ptastwa przepiórki tylko w siatki łapać można , ochrania­
jąc wszelką inną zwierzynę. —  Użytkować z to r fu ,  b u r ­
sztynu , rudy żelaznej , marmuru , gipsu, wapna , i innych 
płodów kopalnych.

W C Z E R W C U .
I .  Pozyskanie p rze d m io tu  głównego. —■ W ydobywa­

nie karpiny; palenie węgli, smoły i popiołów , tudzież 
spławianie drzewa trwa ciągle. “ - r J / \  -•

1 P ozyskanie p r ze d m io tu  g łów nego . —  Podobnie jak

" ° s “ “  * ^  “ •dzieŹ wszelkie ptastwo wodne i bło tne .
W S I E R P N I U .

1 P ozyskan ie p rze d m io tu  g łów nego . —  T a k  jak  w 
p rz e sz ły m  miesiącu. -  W końcu miesiąca assygnowac drze- 
l o  w następujących miesiącach wycinac s^ maWC* ; ,  , .

2 .  P o z y s k a n i e  p r z e d m i o t ó w  u b o c z n y c  . 
ink w lipcu. —  Użytkować z grzybów i orzechow. —  Szu- 

r  zbiefać g ą b k /  modrzewową. -  Wyciskać sok z ja- 
god sakłaku zwyczajnego R h a m n u s  c a t a r c t i c u s )  znany 
pod nazwiskiem soku sakłakowego ( S a ftg r u n .J

W W R Z E Ś N I U ,
1 P ozyskan ie  p rze d m io tu  g łów nego . —  Cechować 

J , , . ; .  W j d o b j w J  kai-pińg. -
c a , 6 palenie . m e t ,  > popi°!'"- S p ła m .c  d r a m  ^  O j v lio .

2 .  P o zy sk a n ie  p r z e d m io tó w  u b o c zn y c  . 
wać z owoców leśnych tudzież jagód i trufli.  -  P a sa  
nszczolna w lasach w tym miesiącu ustać powinna. Strzc 
lać tylko jelenie s t a re , jtudzież wszelkie wodne i błotn 
ptastwo.

W P A Ź D Z I E R N I K U .
1. P o zy sk a n ie  p rze d m io tu  g łów nego . —

cle drzewa w la.acŁ w , ,e k .p ie „ n ,c l . .  -  
do spławu na następującą wiosnę. —  Roboty ęg

° dbI T * P o zy lT J n £ °p ™ e d m io tó W ' ubocznych. —  Użytko­
wać z Żołędzi przez wypasanie je j  trzodą. g r a
kie owoce i nasienia drzewne. -  Żywice: także  *f  
szcze można. —  Strzelać łan ie  po bekowisku jałow , 
zły dziki i głuszce: Odbywać małe polowanie.

W L I S T O P A D Z I E .
1. P ozyskan ie p r ze d m io tu  g łów nego . —  Ciąc i wy

1)13 2 . P o zyska n ie  p rze d m io tó w  ubocznych . —  J J yPâ
ż o ł ę d z .  —  S t r z e la ć  w s z e lk ą  z w i e r z y n ę  do  * ie lH  
ł e g o  p o lo w a n ia  n a le ż ą c ą  : o c h r a n i a j ą c  ty lk o > p o  
je l e n ie  i ł a n i e .  W i lk i  w y tę p ia ć .  B o r s u k i  w y k o p y

W G R U D N I U .
1. P o zy sk a n ie  p r z e d m io tu  g łó w n e g o .  —  PoAeJimeja

w przeszłym  miesiącu. ' ,  Snasanie żo*
2 .  P ozyskan ie  p rze d m io tó w  nóoczwyc . P ^  wjcl. 

łę d z i  w tym miesiącu kończy się. Li*w J ^
kiego polowania należącej,  strzelać ty lko łuszce:;o-
tku  miesiąca, a ppzez cały miesiąc warchlaki , g ^ .  ^  
chrąniając wszelką inną zwierzynę. —  ła sy  - 
wić ,  wilki wytępiać. Małe polowanie odbywać.

T E A T R  NARODOWY. 
d u ń sk i.

Dziś trajedja H a m le t kroU vd^


